KŁODZIN
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Leży na granicy z gminami Kłecko i Mieleszyn. Dzieje tej miejscowości są dość odległe, ale słabo znane. O osadzie Kłudzin w parafii Łopienno wspominają źródła z 1387 roku. Jej istnienie potwierdza też stare cmentarzysko sprzed ok. 500 lat odkryte niedawno podczas prac ziemnych. Wiadomo natomiast, że już w XVIII wieku była tu średniej wielkości wieś, w której stała nawet oberża (do 1880 r.) Początkowo Kłodzin należał do powiatu gnieźnieńskiego, w wągrowieckim znajduje się od 1818 r. W XIX wieku były tu dwa folwarki i wolne gospodarstwa chłopskie. Większy należał do rodziny Dziembowskich, która za siedzibę miała stylowy pałac z wieżyczką. Drugi znajdował się w części wsi zwanej Ostrowem. W 1889 r. miała miejsce częściowa kolonizacja majątku Dziembowskich. Na nowych parcelach osadzono Niemców z Nadrenii, co na kilkadziesiąt lat zmieniło tu stosunki narodowościowe. W okresie międzywojennym w Kłodzinie było 28 gospodarstw niemieckich i 6 polskich, mieszkało tu około 250 osób. Stał tu wiatrak, była mleczarnia, szkoła (od 1910 r.), działała straż pożarna. W środku wsi rósł potężny dąb, na którym Niemcy umieścili tablicę z napisem: „My Niemcy mamy być tak silni, jak ten dąb”. W 1937 r. młodzież polska ścięła drzewo i zniszczyła tablicę, za co już na początku wojny spotkały ją srogie represje. W latach 1939-45 z rąk hitlerowców zginęło (m.in. w obozach koncentracyjnych) 10 Polaków. W wolnej Polsce, dla ich upamiętnienia, postawiono we wsi pomnik. Natomiast na miejscu ściętego dębu stanęła kapliczka z figurką Matki Boskiej. Pałac Dziembowskich został rozebrany w 1974 r.

Opuszczone po wojnie przez Niemców gospodarstwa przejęli osadnicy z województw lwowskiego i stanisławowskiego. 

Obecnie Kłodzin ma około 180 mieszkańców. Jest tu 15 gospodarstw rolnych oraz zakład rolny, który powstał na majątku popegeerowskim (PGR istniał na Ostrowie), gdzie hodowane są strusie i przepiórki. Do przodujących gospodarzy zaliczają się tu: Jan Wojciechowski, Jacek i Leszek Kuczyńscy oraz Leszek Kuryłowicz.  

We wsi działa Ochotnicza Straż Pożarna, której prezesem jest Jan Wojciechowski, a naczelnikiem Leszek Kuryłowicz. Istnieje także Koło Gospodyń Wiejskich, któremu przewodniczy Teresa Grzelczyk. Organizacje i tutejsi mieszkańcy mają do dyspozycji świetlicę i strażnicę, które mieszczą się w tym samym obiekcie – dawnej szkole.

Kłodzin należy do parafii w Łopiennie i tam też wierni uczęszczają na msze św. i nabożeństwa. Stąd natomiast pochodzi ksiądz Krzysztof Kuryłowicz, który od kilku lat pracuje w Kazachstanie. Kłodzińskie korzenie (od strony ojca) ma też ksiądz Jakub Dębiec, który aktualnie przybywa w Watykanie, gdzie jest jednym z pięciu kapłanów - mistrzów ceremonii papieskich. 

Sołtysem był tu od 1990 r. Stanisław Magda. Obecnie Sołtysem wsi od 2007 r. jest Pani Jadwiga Mróz.
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